                                                    „Opowieści mojej babci”
Od zawsze marzyłam o wyjazdach do mojej kochanej babci mieszkającej w Mosznej. Już podczas wsiadania do auta w Szybowicach myślałam, jaką ciekawą historię opowie mi babcia o panach i właścicielach mosznieńskiego zamku. 
      W Mosznej, u babci, spędzam zawsze wakacje i co roku dowiaduję się czegoś nowego o zamku, parku lub nawet lesie. Jak wynika z opowieści babci, nazwa wsi wzięła się od nazwiska pierwszych jej właścicieli - Moschinów. Inne osoby opowiadały mi, że nazwa wzięła się od „mchów”, gdyż obszar, który zajmuje ta miejscowość jest bardzo lesisty i większość drzew porośnięta jest mchem. W czasach średniowiecza wybudowana została we wsi warownia należąca do książąt opolskich. Znikła z powierzchni ziemi podczas licznych wojen prowadzonych w kolejnych wiekach. W XVIII wieku wieś przeszła w posiadanie rodziny Seherr - Thoss, a ta sprzedała cały swój majątek ziemski z Moszną przemysłowcowi z Górnego Śląska Tiele - Wincklerowi. Był on bardzo majętny, posiadał aż 99 majątków. Dziwnym zbiegiem okoliczności tyle samo jest wież na zamku, który zbudował. Zawsze, gdy starał się wybudować setną wieżę, miał pojawiać się diabeł, z którym Winckler miał zawrzeć przed wielu laty układ, który złamał, i ten niszczył powstającą budowlę. Tiele - Winckler był bardzo zmiennym człowiekiem, w swoim życiu miała kilka żon. Nie spełniały one jego pragnień i marzeń. W końcu zbudował stały związek z arystokratką niemiecką.”Ta owinęła go sobie wokół palca” i spełniał wszystkie jej zachcianki, nawet te najbardziej wygórowane. Pewnego razu zamarzyła sobie, by mieć w ogrodzie różneczniki. Więc zakochany bez pamięci Tiele-Winckler, by nie zawieść małżonki sprowadził z Japonii piękne azalie i rododendrony, które do dziś swym pięknem przyciągają gości i turystów w okresie wiosennym.Innym razem spełnił zachciankę samego cesarza Niemiec, zorganizował dla niego polowanie.W tym celu sprowadził w dużych ilościach liczną zwierzynę, którą upolował zacny gość.
        Na terenie parku znajduje się do dziś cmentarz rodziny Tiele-Wincklerów, stuletnie dęby, kanały holenderskie, a cały park otacza piękny las.Babcia opowiedziała mi, ąe pałac w XIX wieku znacznie różnił od dzisiejszej jego postaci, ponieważ nie posiadał bocznych skrzydeł . Zamek „przeżył” pożar w 1896 roku, jego odbudowa dała właściecielem możliwość nadania mu nowego kształtu, takiego, jaki możemy podziwiać dziś.Szczęśliwym trafem II wojna światowa oszczędziła zamek.Następnym właścicielem okazał się skarb państwa, a w 1971 roku służba zdrowia uruchomiła w posiadłości Wojewódzki Ośrodek Profilaktyczno-Sanatoryjny.Piękne położenie, otoczenie przyrodnicze i walory architektoniczne sprawiły, że pałac do dziś pełni funkcje ośrodka leczenia nerwic.Podobno najliczniej korzystają z jego usług nasi nauczyciele, którzy muszą mieć, jak powiada moja babcia „anielskkie nerwy dla takich nieznośnych ananasów”, jakimi są wszyscy uczniowie współczesnych szkół.
        Niedawno z wielkim przejęciem babcia opowiedziała mi historię filmową związana z zamkiem.Otóż w latach osiemdziesiątych ubiegłego wieku nakręcono w pałacu film z udziałem znanej aktorki Grażyny Szapołowskiej „Nie lubią nietoperzy”. Wszyscy mieszkańcy i goście mogli poznać znaną aktorkę,kolejne fazy powstawania filmu, niektórzy nawet znaleźli pracę jako statyści. O pani Grażynie najlepiej wypowiadali się meżczyźni, tzw. mój dziadek, babcia do dziś nie chce mi powiedzieć, dlaczego.Mogę się tylko domyślać.
       Na koniec pragną dodać, że przed pięciu laty pałac obchodził setną rocznicę istnienia oraz 25-lecie działania ośrodka działania ośrodka profilaktyczno-sanatoryjnego.Warto go odwiedzić i przespacerować się alejkami, którymi przed wielu laty wędrowali jego właściciele.
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